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fosforany w poddanynl stężeniu i składzic che-
nlicznytrr nie wpływają zasadniczo na zrrrianę
pH szynki jak i nie powodr_rją znian sllakowych
i zapachowych,

4) dokładne przechłodzenie szynek puszI<o-
wych zaraz po przewędzeniu aż do chwili obróllki
i zapuszkowaniu wpływa korzystnie na ztlrniej -

szetlie -się wodnistości oraz procentu galarety
o ok. 20lo.
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VCCIEA)BAHŁfl HAA BoAfl HhcTocTblo
n H^nu'qnEM CTyAEHfl B EAHo9HblX

oKoPKAX
Pe.:lorure

B arcneprłrueHTorbHblx HccneAoBoH9x onpeAeneHo, yTo

BoArHHcTocTb H npoLleHTHoe coAep)KoHhe cTyAeH9 óoroq-
Hblx oKoPKoB He 30BHc-nT HPi oT coAep)<oHPln aceń soAbl,
HH oT HHTeHcHBHocTH qBeTo Mrlco, Ho oHH ocToloTc, B 30,
BhcHMocT1.1 oT cB93blBoHlłfl BoAb| Tl<oHlłlo hsvepenne car-
3blBoHH, BoAbl npoBoAHnoc nyTeM 06ceHo,]exhr csoóoAHoń

BoAbl no MeToAy Grou n Homm, MoAHOHqHpoBoHoMy oBTo-
porvl, Onpe4ereHo, \To pH nłncnoń TKoHh He ĄBrflercA
Qol(TopoM BrhrtoułHM Ho xopoKTep BoArHHcTocTH H npo-
LleHTHoe coAep)KoHHe cTyAeH, B oKopKox B )KecTflHKox.

Ąoóoelblrłe K poccory Noz HPO' (4ayaorreutexHoro ooc-
oopHoKHcnoro Horpłn) or,]órritłgo BrlnAel Ho yMeHbuJeHhe
npoueHTo cTyAeH-n h BoAFHHcTocTb oKopKoB B )KecT.FHKox.

Kporre roro 4oóoelełlne Ncz HPOo yny\uJoeT cBr3blBoHHe
BoAbl MrcoM. npH qeM pH orrerlnao He Men-qercg. Tuło-
TeIbHoe oxno)KHBoHke oKopKoB B nepHoA Kon9eHH9
n 4oluleżu.leń oópoóorrł (no aororry) snxcer 6,rlorono-
nygHo Ho yMeHbuJeHhe BoA9HHcTocTH h npoqeHTHoe co-
AeP)KoHHe cTyAeH9.

E. PROST

STUDIES oN \\/ATERISHNESS AND THE
PRESE|,ICE Otl JELLY IN CANNED IIA}1

Sunrmary
In experimental studies it was found that wateri-

shness and percentage of ,ielly in canned hatn are
not dependent on the total amount of rłrater and the
intensity of colour of the muscle tissue, but ar.e
dependent on its water-binding capacity. The rł,ater
binding capacity was determined by the estimation
of free water according to Grau and Hamm's method
modified by the author. It was found, that pH of thc
muscle tissue is not a factor of a decisive influence
on the character of waterishness and the percentage
of ielly in canned ham, Addition of 50/o of dibas:c
sodium phosphate (NazHPOł) to brines for injections,
clr'baslns has a distinct in_fluence on the decrease
<lf the percentage of jelIy and,"r,aterishnesse of
canned ham causing simultaneousIy a better com-
pactness and Ł,inding of rł,ater and ihe pH of the
mu.scle tissue does not change significantly. Exact
cooling of the canned ham imrnediately follorving
snoking up to the moment of its preparation for
canning has a beneficial effect on the decreasc of
rłaterishness and percenta9e of jelly.

i rasą zwierzącia, z jego łvarlrnkami bytowania a na-
wet klimatem. W odniesieniu do klaczy długośó cyklu
płciorvego d tynl samym i przerwy pomiędzy nimi za-
leżą także od rvłaściwości osobniczej klaczy, jej rasy
a naWet temperamentu. IrTaturalny sezon kopulacyjny
w naszych warrtnkach przypada u klaczy na miesiące
wiosenno-Ietllie a Irawet może być przedłużony na okres
całeqo rokłr. Faktem jest jednak, że fizjologicznie
\^/ lLltym i mat cu cykle płcioił,e przebieqa ją bardzo
nieregularnie, Wprawdzio sam popęd trwać może nieco
dłużej, ale jest cn wówczas słabiej wyrażony, pęche-
rzyki Graafa najczęściej niedojrzerłają, często nie pę-
kają vlzględnie po pęknięcirr wydziela sie mniej warto-
ściowa komórka jajołva niezdolna do zapłodnienia To
jest też powodeln, że pokrywanie w pierwszyclr rnie-
siącach rcku a nawet wiosny daje najgorsze wyniki.

Od kwietnia pcpTzez tnaj i czerwiec cykle płciowe
stają się regrrlarniejsze, popęd p}ciowy irwa nieĆo kró.
cej, ale jest silniej wyrażony, prawidłowo przebiega
owulacia, procent zapłodnień wybitnie wzrasta. Ta
pierwsza możliwość podpadająca pod niepłodność fizjo-
logiczną znajdująca pełne uzasadnienie naukowe i ho-
dowlane jest częstokroć niesłusznie mylnie intelpreio-
wana domniemanymi zaburzeniatni wewn. wydzielni-
czymi czy błędami żywienia. Podawanie łr, tym okre-
sie preparatów hormonalnych jest błędenr w sztuce
lokcr lskic j i c,zasoI)1 cloprowaclzić możo do lliopotrzeb-

LECZNICTWO I PRCFILAKTYI(A
ALFRED SENZE

W loclalv

PRZEJAWY NIEPŁODNOSCI U KLACZY
Problem niepłodności u klaczy w obecnej chwili nie

wzbttdza tak dużego zaintelesowania w telenie jak
niepłodność tt krów. Wiąże się to niewątpliwie z za-
gadnieniem natury gclspodarczej przy której w odnie-
sieniu do klaczy przy braku okresów laktacji, odpada
moment rvybrakowania zwierzęcia a wykorzystanie jej
natomiast jako siły pociągou-ej gwarantuje Calsza użyt-
kowość .Tego rodzaju podejście znajduje swoje wyraź-
ne odbicie w bal,dzo skąpynr piśmiennictwie nauko-
wym rnimo, że niezdolność zaźrebiania się bynajmniej
nie należy do przypadkórv rzadkich. Niezdolność ta
wiąże się z całym szeregiem niezborności, które są na-
wet czasem trudniejsze do u,sta]enia arriżeli u krów,
Nawet usta]enie kryterium pło,dności u klaczy jest cięż-
sze aniżeli tr krów z uwagi na różnice tkwiące w sa-
rrym cyklu płciowym. U klaczy przy występowaniu
sezonów płciowych jakie przypadają na wiosnę i jesień,
pozostałe dwie pory roklr mimo, że klacz jest zwie-
rzęciem poliestralnym są często niewykorzystywane
(cichy popęd płciowy). Tworzą one tzw. okres niepłod-
ności fizjologiczrrej. Niepłodność fizjologiczna jest tym
sitlllyl,tl. pojęc it:rn wzqlęclLrym zwjclzanym z rTaLttnkien
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nego zwichnięcia równowagi układu wegetatywnego
o rozmaitych następst\ł,ach. Próby mające na celu
przyspieszenie cyklrr płciov,,ego w zimie przez podawa-
nie preparatów gonadotropowych czy naświetlanie sła-
bizn kJaczy 1ampą kwarcową wymagają ostrożnego
i kontrolnego badar-ria. Luty, marzec i połowa kwietnia
trależą więc do tych miesięcy, gdzie cykle płciowe
u klaczy przebiegają nieregularnie a sama owulacja
doznac może wyraźnych odchyleń od normy. Drugim
ważnym szczegółeln o którym często ząpominamy, a co
rv odniesienirr do klaczy ma duże znaczenie to tzw. fi-
zjologiczna niepłodność spoczynkowa dotycząca okresu
poporodowego. Praktyka hodowlana wykazuje, że naj-
większy plocent z.rżrebień otrzymuje się przy wykorzy-
staniu pierwszego popędu po porodzie 

- 
potem pro-

cent zaźrebieri spada co plzy zdrowym narządzie rod-
nyn' także rlie należy uważać za objaw chorobowy.
W czasie ciąży jajniki u klaczy (zwłaszcza w drugiej
połcwie ciąży) ood rvzględem czynnościowym prawie
nie wykaz,.rją działalności, a przebiegające w nich re-
akcje zostają nagle spotęgowane po ustąpieniu hamują-
cego clziałania łożyska po porodzie. Efektem tego jest
popęd plcio.ł,y jttż *. 9 dniu p,o porodzie. Już jednak
nastepne dni tworzą okres, w któryrn organizm zaczy-
na wyrór,vnywać pewien bilans niedoboru szczególnie
soli mineralnych jaki siłą lzeczy odbija się na normal-
nej pracy glruczołóTv wewn. wydzielania między innymi
na jajnikach. Nie bez znaczenia będzie tutaj dokonrr-
jąca się przeniana w błonie śluzowej macicy a także
i okres karmienia. Z drugiej trony omijanie pierwszych
popędóTv płciowych i niepokrywanie klaczy narusza
zwoll_.a regtrlalność i natężenie popędów na tle przytę-
pienia procesórv pobttdzania, a wyzwalania procesów
hamowania, W srrmic wszystko to nie przeszkadza wy-
rażenilr poglądów hodovrców, że interwencja lekarza
wet. u klaczy do 7-8 mies. po porodzie kiedy warun-
ki żywienia, pielęonacji i utrzymania są właściwe, przy
prawidłowo zachorvującyn się narzędzie rodnym jest
pr-ze ciwwskaz ana.

Panuje ogólne przekcnanie, że u klaczy mamy plawo
mór,rić o zupełnie zdrowl.nr narządzie ]oclnym kiedy za-
źrebia się ona raz na dwa lata. Okres więc fizjoloqicz-
necTo §poczyllku ptzeciągnąć się może lr niej nawet do
roktt rv za]eżności od rasy i warunków cksploatacji. Po-
dajac te dwa rvażne szczegóły chciałem tylko zazna-
czyć, że zbyt czę;to zapomina się o naturalnych przy-
rodzonych ptarvach, D]oże czasem gospodaTczo nie nile
widzianych a doszukrljc się nieistniejących przl.c7yn
niepłodności. Rozdział niepłodności fizjo1ooicznej nie
oqranicza się tr7lko clo tych dwóch moż]iwości, posiada
on ieszcze swoie innc r,varianty. Należy tu w qłółvnej
m.ierze niedoceniane zialvisko aklimatyzacji, Zaskoczeni
byliśnv ,wszvscy niskim pTocentem zaźrebień klaczv
sprowadzanych do Polski rv 1atacfu 1945-1946, i ich
v.ielka zapadalnościa na choroby zakaźrre, a przecież
stosltnki te w niespełna rok uleqły całkowitej zmianie,
Prawo przystosovralia nie odnosi się tylko do k]imatu,
a]e do całoici otoczę,.nia a nawet sposobu oporządzania
k]aczv i jei użvtkov,cści. Nawet zmiany służby i ich od-
nlienny sposób plstęlrowania odgrywa ją lviększą rolę
jak przypttszczamv,

Pomiqdzy niellłodnością fizjologiczną a tą, której źród-
łcm jest chory narząd czy organizm jest jeszcze pewna
forma przejściowa jaką trvorzy tzw, niepłodność sztu-
r:zna, Jak sanla nazv/a wskazttje wynika ona z pewnej
nieztla jomości przebie qu cyklrr płciowego u klaczy
wtedy kiedv lT,rol]l€nt krycią ,r1" pokrywa się z momeli-
tern owulacii. Poniervaż klacze palą się średnio 3-5-7
dńi nie bedzie obojętnym, czy pokrycie nastąpi w pierw-
szym, środko\^./ym czy końcowym okresie popędu płcio-
-*-eqo. .Iest to o tyle nieobojętne, że przy stosunkowo
k:róŁkiej żywotności konrórki jajowej nie plzekraczają-
ce j średnio 4-8 goclz, po pęknięciu pęcherzyka Gr.
łvpro\Ąradzone plemniki za wcześnie lub za późno nie
napotykają jej na swej drodze i nie przyjdzie do za-
płoclllierri.ł. Z drlqiej strorry nrając nd ltwadze rlkres ży
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cia plemników wynoszący średnio 24-48 godz, zary,so-
wuje się od lazu linia postEpowania, dzięki której po-
jęcie niepłodności sztucznej może byc całkowicie wy-
eliminowane.

Łączy się to z uchwyceniem takiego momentu, w któ-
Tym p]emniki powinny dostać się do macicy bezpo-
śiednio przed lub bezpośrednio po pęknięciu pęche-
rzyka Graafa. Dokładne badanie przez odbyt wykazuje,
że owulacja u klaczy pźebiega w drugim okresie popę-
du płciowego i częściej w końcowej aniżeli początko-
\Ą/ej fazie, Najlepszym okresem pokrycia klaczy jest
mcment ustąpienia u niej naj,Większego podniecenia co
pźypada Średnio na 3-ci dzień popędu płciowego. Bd-
claniem przez odbyt ustalić można przy dużej wprawle
z całą pewnoŚcią moment orł-ulacji. Sanr okres trwarria
popędu płcio\Ąrego tr klaczy podzielić można na 4 faz:7:

I faza 
- 

odpowiada początkowemu rozwojowi pęche-
rzyka Graaia. Jajnik łv któIym dojrzewają 1-3 pęche-
rzyki Graafa powiększa się: ściany pochlvy sd Ie]{ko
zaczerwienione, śluz zaczyrra się upłynniać, jest nieztlł-
cznje mętna]My. Kanał szyjki zamknięty mimo skróce-
rria się czopu szyjki macicznej, Klacz wykazuje niepo-
kój - 

przy próbie stanowienia dopuszcza ogiera.
II faza 

- 
jajnik przvbieta kształt zbliżony do qruszki

W pęclrerzyku Gr. zjawia się delikatne chełbotanie.
Ściany pochil.y stają się żywo różowe, śluz rvystęptlje
lv dużej ilości, szl,jka otwiera się na szero,kość palca
i traci zupełnie kształt czopu (wyraźnie się spłaszcz.1)
Klacz przy próbie krj,cia stoi zupełnie spokojnie.

III faza - 
pęcheżyk Gr. zupełnie doirzały, ścitrny

jego słabo napięte, Średnica pęcherzyka dochodzi 3-5 -
7 cm. Szyjka przyjmuje wygląd szerokiei płaskiej ro-
zety, napTzemian zamyka się i ,otwiera, kanał rozwar-
ty na 1-2 palce, Błona śluzowa pochwy żywo różowa,
pokryta obfitą ilością rzadkiego i przejrzystego śluzu.
Przy wprowadzaniLr wziernika klacz nie broni się, tak-
że chętnie dopuszcza ooiera, do krycia rozstawia
koriczyny. Jest to najodpowiednieiszy moment do kty-
cia, który średnio występrrie w 48-56 c{odz. od chwil;
wvstąpienia pielwszych ob,iawów popędu.

IV faza 
- 

jajnil< u,vraźnie mniejszy - dobrze za-
znaczona jamk.r po pqknietynr pęcherzyku Gr. Sron]
lekko obnmiały, śluz rzadki, przejrzysty w postaci rri-
tek, błona śluzowa żywo czerwona, kanał szyjki szeroki
na 2-3 palca, Szvika tozkurcza się w momencie wpro-
wadzania palca. T(lacz dopuszcza ogiela lu,b sama do
niecJo podchodzi. Odmignne zachołvanie się klaczy
łv stosunku do oqiera w czasie pooędu świadczy o z.r-
blrrzeniach neurohormonalnych lub też zwiazane bvć
nloże z okresem kalmienia klaczy. Dlatego dopuszcza-
jac do krycia karmiące klacze należy równocześnie
w llewnej odlcqłości podpłowadzić źrebię tak, aże))y
brr]o d'ici nic j .,l7!d3g7..,

Podane wllżej zasady, których celem jest ominięcie
tzw. niepłodności sztucznej mogą być kontrolowane ba-
danienr przez odbyt. Niestety w pIaktyce terenowej
pizy całej masie innych zaieó jest to rze,czą wręcz lrie-
wykonalna, a brak odpo./rliednio przeszkolonej służbv
rł,et, cloprowadza do teqo, że nrzestrzeganie omówionej
zasadv oqranicza sie iedynie do nakazu pokTywania pa-
]ących się klaczv 3 dnia popędlr z powtórnym odbi-
ciem jedno czy clvrukrotnym co 48 91odz Przyznać na-
1eży klytycznie, że i teqo rodzaitt zarzadzerria nie zirw-

:r9 :_ą .*yk9"Y_wlne i dlatego nie należy się dziwiĆ du-
żej ilości niep}odnych klaczy.

Mając na uwadze niekiedy atypowo przebieqa,jące
zjawisko opóźnioneqo pękania pęcherzyka Gr. u kla-
czy, szkoła francuska opierając się na dużym mateliale
doświadczalnym poleca wprowaclzać w pierwszym dnirt
popędrr płcioweqo pro]an 1ub surowice żrebnych kla-
czy i powtórzyć zrviekszoną dawkę następnego dnia. lvIa
to podwójne znacze]-rie, Z jednej strony jak stwierdzono
owulacja występuje w ciągu 30-46 godz, od chwili in-
jekcji a z drugiej pod jej wpływem dojrzewa kilka pę-
Óherzyków Gr. Ta superowulacja zwiqksza możliwości
za,płorJnienia, Anqlos.rsi,l także prahtyc,y Ladziccly cza-
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sem otzymywali pozytywne rezultaty przy pokrycll,t
w 14 dni po ustaniu popędu z pełnowartościową owula-
cJ ą.

W pewnytn związku z niepłodnością sztuczną pozostd-
je również nieracjonalne wykorzystanie samego ogier:r
w sensie przydzielania mu zbyt dużej ilości palących się
klaczy lub zbyt duża odległośó punktu stanowienia np.
20 km i więcej w wyniku czego klacze nie są p,ol,t,tór-
nie doprowadzane. Zbiera jąc wszystkie dane wyże j
c,mórvione w odriiesieniu do fizjologii cyklu płciowego
krytycznie należy stwierdzić, że rł, dużej mierze nic-
płodność rr klaczy związana jest z nieprzestrzegatriem
okresu krycia, _braku powtór,nego odbijania, nie kontro-
]owania narządu rodnego badaniem pIzez odbyt, złą
organizacją sezonu kopulacyjnego iak w odnieieniu dc_;

klaczy jak t tlqiela.
Co dc podziału niepłodności u klaczy to istnieje cały

szereg schematów uwzglę,dniających anatomiczne czy
czynnościowe zmlany, przyczyny zew. i wewn., wIo-
clzone i nabyte. Patrząc oczyma lekarza terenowego nie-
płodnośc u klaczy ująć można w 3 grupy: I. grupę 

-twotzą klacze z wyraźnymi zntianami w narządziel rod-
nynr i z zaburzeniami w cyklu płciowym; II gru,pę 

-tworzą klacze roniące lub 1,odzące źrebięta niezdolne
do sanodzielnego życia; III glupę 

- tworzą k]acze bez
zmian w narządzie rodnym i prawidłowo zachowanym
cyklu płciowym.

Do grupy pierwszej zaliczyć można wszystkie zmiany
tak czynnościowe jak i anatomiczne w narządzie rcd-
nyn: zmiany w zewn. częściach płciowych, pochwie,
szyjce nacicznej, macicy, jajowodach i jajnikach. Siłą
rzeczy jednyln lazem popęd płciowy będzie wykazywał
duże uchybienie co do czasu trwania jak i natężenia
objawów, innym lazem będzie go zupełnie brak,

U klaczy za wyjątkiem otrętu i zaTazy stadniczej nie
spotykamy w pochwie tego r,odzaju zmian co u krów
zróżnicowanych do przedsionka pochwy. Zapalenia po-
chwy u klaczy należą do prawdziwych rzadkości a jeżeli
są, to mają ścisły związek z ciężkim porodem i zapale-
nierrr macicy stąd wymagają równoczesnego traktowania
w czasje leczenia. }Iatomiast spotykamy się dość często
z przypadkami mającymi duży wpływ na płodność, ale
nie zawsze są one doceniane i diagnozowane plzez bddd-
jącego. Na myśli mam pneumovaginę powstałą przy bra-
ktt szczelności zew. części płciowych. U klaczy, które na-
leżą do samic z pcchw,o,łym typem unasieniania, pnerr-
mo-vaqina jest porł.ażną przeszkodą do zapłodnienia,
a nawet wedłtrg statystyk procent niepłodności na
tym tle dochodzi do 3-50,/o, Łączy się to z tym, że
Przlr "-rr'" 

'.zor-rej szczelności zewn. części płciowych
i ruchlt klaczy wytwarza sie działanie ssące powodrrją-
ce wciaqanie nie ivlko powietrza do pochwy, ale gru-
dek kałtr i pyłu, które zmieszane przy portio vaginalis
z z.rle_qającym moczeln tworzą pienistą masę, Masa ta
zalegając w tylnym odcinkr.r poohwy, gdzie przy insemi-
nacji złożone zostają plemniki, szybko je zabija i zmie-
nia rvarunki chemizmu śluzórłki pochwy. Szkodliwość
clziałania pneuno-vaginy nie odnosi się tylko do same-
go środorviska pochwy, ale często wydzielina ta tkwi
Tł. szyice macicznej a nierzadko dochodzi do macicy,
p.tvodując dt,.żni.nie j^j śluzóv.ki. Z reguly łEczy się
to z równoczesnynr silnym rozdęciem macicy pt,zez do-
stające się powietrze doprowadza jące do wytworzenia
pneumometry. W takich przypadkach nawet te nielicz-
ne plemniki jakie uniknęły poqromu w pochwie czy
szyjce macicznej muszą zqinąć w nacicy. Już sama
pneumo-vagino na skutek drążniącego działania zalega-
jącej wydzieliny wywołać może ograniczone zapalenie
szyjki rnacicznej, macicy i pochwy. Zmiany te nie daią
clługo czekać na siebie w tych zwłaszcza przypadkach,
kiedy równocześnie mamy do czynienia z urovaginą,
wzgJlędnie hymen ,nersistens co u klaczy nie należy do
rzadkości.

Leczenie pneumovaginy związane jest z przyczyną.
Przy wądach rozwojowych lub nabytych nip. po cięż-
liiur porodzi,: zal.licr] t hilrrrcliczrTy tlmiejętnie pIzcplo-

wadzony zlikrvidovrać może ten stan. Ptzy kacheksji
polecić należy lepsze odżywienie a plzy nadmiernym
otuczeniu odrvrotnie pracq i treningi u klaczy rozpło-
dowych. U klaczy starych przy zwiotczeniu tkanek po-
ciane sposoby zawodzą. Nawiązując do zapaleń szyjki
macicznej czy macicy u klaczy znowu widzimy wielką
różnicę w stosunku do krów. Wręcz prawdziwą rzadko-
ś.cią są ropomacicza, Inne zawieczenie macicy, inne jej
położenie i ciągły naturalny masaż wywołany naporem
jelit na skutek ruchu zwierzęcia, jego pracy stwarza do-
bre warunki dla szybkiego samooczyszczenia macicy.
Stąd też raczej u klaczy spotykać będziemy hydronre-
tritis a rzadziej pyometritis. Hydromelrilis - endomeftilis
.sicco (utajone zapalenie macicy) posiada stosunkowo
ciuży udział w pTzyczynach niepłodności (około 100/o).

Ten tvp zmian włączan do pierwszej grupy schorzeń
narządtr Ioclnego aczkolwiek sama już nazwa wskazuje,
że początko-we rozpoznalvanie natrafia na duże trudno-
ści, Utaione zapalenie macicy jest typowym wyrazem
zaburzeń neuro-hornonalnych jajnika i układu wegeta-
tywnego. Przypuszczalnie na tle rozstroju jainika i wzmo-
żonej prrbudliwości aparatu gruczołowego błony śluzo-
wej macicy pt-zychodzi do przerostu śluzówki zwiększo-
neqo wvtwarząnia i zalegania śluzu poza okresami po-
i]ędu płciov/ego. Zalegający śluz sam z kolei drażni bło-
nę śluzową, pobudza ją do dalszego wydzielania efek-
tcnr czego jest stale powiększanie się objętości macicy.
Sltrz zawiera zdeqenetowane komórki błony śluzowój
i posiada 7-krotnie większą krvasowość jak normalnie
pf7,e7, co warirnki dla żywotności plemników stają się
ni ckorzystne.

Przerost gruczołów błony śluzowej macicy zmienia
ich przebieq pIzez co ulegając w niektórych odcinkach
rlciśnięciu doprowadizają do połvstania torbieli zastoi-
nowych błony śluzowej (endometritis cysticcl). Od tej
chwili, która z regtiły pokfywa się z otwarciem szyjki
macicznej i zakażeniem macicy zauważyć się dają już
ztniany w jajniku o typie drobnotorbie]owego zwyrod-
lienia i stwardnienia z następstwami. Cykl płciowy ce-
chuje się wtedy drrżą nieregularnością. Rozpoznanie kli-
niczne w pierwszym okresie, który trwać może przez
kilka miesięcy (a w iakim jeszcze popęd płciowy zacho-
wrrje się prawidłowo) moż]irł.e jest do stwierdzenia tyl-
ko w czasie jeqo obecności. z teqo też powodu cenne
klacze przy rzekomynr braku zmian powinny być ba-
dane przede wszystkim w tym czasie. Poza tym okle-
sem rozpoznanie tej iedrrostki w przeciągu pierwszych
kilku miesiący jest prawie nienrożliwe. Rozpoznanie
opiera sie głównie na stwieldzeniu ilości śluzu, jeqo
charakteru oraz zachowaniu się macicy w czasie popędu.
Śluz ,tvydzie]a się w większe1' iak norma]nie ilości nie
jest szklisty i przeirzvsty, ale jest zawsze nętny o ce,
g;lastym zabarwienitt lub też zawiera delikatne srnużki
ropy. Przy obrazie wątpliwym najlepiej wprowadzić do
rnacicv 150 ml roztw. fizioloq, soli kuchetrnej i zlewa-
rować p}yn na płytkę Petriego, Obecność strzępów
lł,łóknika i ślad choćby rcpy upewni nas z czym mamy
do czynienia. Macica badaniem przez odbyt wykazltje
obniżoną inwolucję (subinvoltttio uleri), ściana zwiot-
czała, ale już niez:racznie przerosła. Duża zawartość ślu-
zu upośledza zwieranie sie szyjki maciczne j następtl-
je zakażenie i rozwija się pełny obraz zmian zapalnvch
macicy o różnym stopnilt nasilenia. Popęd płciowy albo
iest wzmożony albo _fio zuoełnie braku. Pokrywanie
przy suchyn zapaleniu macicy z reguły nie daje żadne-
go rezultatu, ale wręcz plzeciwnie jest on czasem pro-
wokacią plz}rspiesza 'ącą i poteorrjącą objawy chorobo-
rł,e. Otrzymując w kilka lub kil]<anaście dni po pokly-
ciu wvpływ śluzo.ło-ropny, niesłusznie odnosinry to do
infekcii spowodowanej kryciem, podczas gdy w rze-
czywistości ona jrrż zaistniała. Także i sztuczne rrnasie-
nienie przy endomellitis §.icco nie daje żadnych reztll-
tatów, Z uwagi na możliwość nasiępstw ten typ zapa-
lenia im szybciej jest rozpoznawany i leczony, tym
szybciej plzywraca plodność klaczy. Najle,pszym do le-
r:zcnia okazał się ttrtaj jod. Powszecbnie rrżywa się go
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w płynie Lugola, którym w ilości 150-200 cm przepłu-
kuje się macice 1, 2 razowo w odstępie tygodnia.

Rówrrież roztwór koloidalny jodu (Marcojod), jodoso1
lub nawet 30,/o roztwór Yatrenu wykazu ją korzystne
ciziałanie. Wiąże się ono z jednej strony z ściągającym
działanienr w stosunku do endometrium i wessaniem
jego torbieli a z drugiej strony z równoczesnym wy-
chwytaniem jodu przez tarczycę i usprawnieniem jej
niedoczynności. Pewne korzyści osiągnąc można rów-
nież leczeniem kombinowanym podając Lugol domaci-
cznie a do,mięśniowo stilboestrole, Silne przekrwienie
macicy ułatwia wchłanianie jodrr i przys,piesza jeqo
działanie. Rzadziej używa się innych środkótv, do któ-
rych wJiczyc można słaby roztwór srrblimatu, siaTczantt
miedzi czy formaliny. Plzy braku rezultatów zastoso-
wać można również terapię osmotyczną. Polega ona nct,wprowadzeniu płynów hypertonicznych i ich bezpośred-
nim oddziaływaniu na ukłacl siateczkowo-śródbłonkowy
macicy. Dzięki zmianie ciśnienia osmotycznego w ścia]

mowego a nawet przez skórę. Badanie śluztr w kierun-
ku na _§lr. pyogćnes equl jest o tyle u.aż:le, ż-^ leczenie
zmian zapalnych lv macicy wymaga wtedy specyficzne-go poste eg .r,vYniku le-
c:zeniem s trrtcrj staje
użycie s a

Penicylina w kombinacji ze streptomyry]]ą czy aIeo-

lUemnle.
Leczenl'e ropo acicza u klaczy przy niespecyficznej

florze bak|elyjn w za]eżności ocl ilości i charakter.u
wysiq<u może bl,f przeplowadzone metodą hormonalną,
suchą, infuzyjną lub kombinov,aną z zastosowaniem
śroclków starszej i nowsze]'daty (trypaflawina, ento-
zoan| rivano], penicylina, stle]]tomvcyna, sul mi-
dy). Szczegó]nie dobre wyrriki daje metocla kom no-
wana tzn. leczenie hcrmonalne z domacicznym wpTo-
rł,adzaniem antybiotyków. W trakcie leczenja codzien-
ny masaż macicy plzez odbyt o|az rttch zwierzecil
(oprowadzanie klaczy) wybitnie wspomaqają działanie
alrtybiotyków, Z requły przy zmianach zapalnych w ma-
cicy spotyka sie torbiele jajnikowe, stąd przerl przy-
stąpienien jeszcze do ]eczenia należy je rozdrrsić i jaj-
nik wymasolr.ać. Schorzenia jajników tworzą I50lt przy-
padkółv niepłodności u klaczy, Marskość jajrrików, tor-
biele, ciałko żółte trwałe, zanik jajników, nowotwcry
t\Ą,orzą najczęściej spotykany oblaz znrian w jajnikrr,

Zanikowi jajnikórv odpolviada zanik macicy - Tzecz
rzadka, ale czasem nrożli,ła jeszcze do leczetria pt.epa-
ratami hormonalnynri. Na jczęście j zaś .r,vystępu ją tc,r-
biele, marskość i norłrotwory. v/prawclzie mechanizm
powsl;,lwclnia torbicli rn)qclzy innylrri Llttnrtrczony jest

60o

rozstrojem jajnika, wyrażający się brakiem zdolności
pękania p. Graafa, degeneracją ciałka żółtego czy na-
stępstwem drobpych krwiaków to jednakże plaktyczne
spostrzeżenia dowodzą, że ich obecnośc ma dtrży zwią-
zek z żywierriem i z tym co się dzieje w macicy. Nie-
odpowiednie żywienie zwłaszcza jednostronne, karma
pozbawiona soli mineralnych i witamin wpływając
tljennie na układ wegetatywny stwarza warunki sprzy-
jające powstawaniu torbieli. Z drugiej stlony plzy tor-
bielach w jajniku skontrolować należy zawsze macicę.
W takich przypadkach z leguły spotkać można nie-
oczyszczoną macicę 6 małej ilości wysięku, ale pozba-
vrioną noImalnej zdolności inwolucji.

Samo rozpoznanie torbieli u klaczy nie należy do
rzeczy łatwych z uwagi na fakt, że wielkość pęchelzy-
ka Graafa osiąga Iozmiary 3-5 cm śIednicy. Nies}usz-
nie więc pęcherzyk owulacyjny wzięty być może
za torbiel. Również i rozmiary torbieli nie stoją
w żadnym prostym stosunku do następstw i obja-
wów. Tak pruy drobnych jąk i dużych torbielach
cykl płciowy może być zahamowany lub wzmożo-
ny. Związane to jest z i],ością czynnika erytyzującego
w płynie torbieli i pobudliu,ością układu nelwowego
klaczy. Duże znaczenie posiada ttrtaj także oddziaływa-
nie nadnercza. O ile przy torbielach spotyka się róż-
norodne objalvy popędu piciowego o tyle pTzy mars-
kości jajnika słabl)ie on, a następnie zupełnie ustaje.
C]iałko żółte trwa]e rrsadowione jes1 w jajniku u kla-
czy bardziej centralnie - stąd także wynika trudność
cl]a stwierdzenia jego obecności. Tylko przy naclmier-
rym powiększeniu jajnika, jego nierównomiernej spoi-

"śtości a także zaburzeniach cykiu płciowego pośrednio
nlniemać możemy o jego obecności. Zresztą nawet
i rttwierdzenie się w przekonaniu, że istotnie chodzi
tu o ciałko żółte trwałe niczego nie daje ponieważ enu-
kleac ja poprzez oCbyt jest niemożliwa. Tyiko zabieg
kastracji (zwłaszcza przy snębicy) daje odpowiednie
wvniki,

Stcstrnek c. żółtego trwałego do popędu płciowego
jest różny. Nor-malny popęd mimo jego obecności
świadczy o opóźniotrym jego zaniku. Brak popędu przy
jego obecności dowodzi, że jest on czynnym gluczo-
łem wewn. rvydzielniczyin, a popęd płciowy wzmożony
wskazuje, że dokonuje się już ploces jego degeneracj;.
Wszelkie wybitne deformacje jajnika o wylaźnych na-
loślach z reguły nie rnają nic wspólnego z ciałkiem
żółtym trwałym. Najczęściej spotyka się wtedy nowo-
lwory jajnlka (teraloma ovarii).

Ztnienił się również dzisiaj w dużej mierze pogląd
w odniesieniu do snębicy. O ile dawniei obalczano
cJłówną odpowiedzialnością za ten stan jajnik, przysad-
kę mózgcwą czy clitoris, to dzisia j mówi się dużo
6 wpływie nadnerczy, Ten tak zwany wirilizm nadnet-
czolvlr jest wvra.zem pewnego konstytucjonalnego zbo-
czenia układu nadnerczowego połączoneg,o z nadmier-
nym pizelostern kory nadnetcza i wydzielania dużych
i]ości subs, androgennych. Jest to wielogruczołowe zbo-
czenie układu wegetatywnego o dwóch formach obja-
wów. U jednych z nich rozrvija się popęd do płci prze-
ci\^/nćj (popęd heteroseksualny) iten określa się mia-
nem snebicy, U irrnych skierowany jest on do tej sa-
lnej płci (popęd hotnoseksualny). Ten typ określa się
trrianem tzw, wirilizmrr nadnerczowego, którego tłem
jest nadnierna ilość hormonu nadnercza. O iIe rozpo-
znanie nadmiernego popędu płciowego wywołanego
zmianami w ji} jniku ustalić mcżna czasem badąniern
klinicznym, o tyle stwierdzenie takich zmian w przy-
sadce czy nadnerczu jest wręcz niemoż]iwe. DopieIo
brak efektu po kastracji może pośIednio rzucic podej-
rzenie o współtrdział tych gruczołów w tej jednostce
choloborvej. V./ di.rgnozie różniczkowej snębicy u kla-
czy poC uwage wziąć należy możliwość występowania
roznraiiych folm n,lro-wów. Kilkaktotnie do kliniki na-
szej przysyłano z terenu klacze z rozpoznaniem snę-
bicy, która przy bliższych badaniach okazała się niczym
innym jak iylko wadą yr.7nikłą z nieodpowiedniego
r;llchr;dzenia siq zc zwielzętailri,
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Także ocena zmian spotykanych w jajniku wymaga
ostrożniejszego traktowania aniże]i u krów. Nowotwory
jajnika i ich marskość mimo c,zaseln nawet występują-
cego-jeszcze popędu płciołvego nie dają dużych nadziei
na zaźrebienie. Podanie preparatów hormonalnych w ta-
kim stanie rnoże nawet przyśpieszyć rozple,m komórek
nowotwofowych.'Iakże jednostronna skleroza, jeżeli trwa
dłużej nie pozostaje bez wpływu na jajnik drugi, stąd
i tutaj 1eczenie nie zawsze daje pozytywne lezultaty.
Torbiele jajnika jak wspomniałem wymagają kontroli
macicy i jej równoległego leczenia. Czasem rozpozna-
nie torbieli postawione jest zbyt pochopnie i przy
normalne j średnicy pęcherzyka Gr. 3 5 cm, badając
klacz tvlko jednolazowo zwłaszcza w okresie tzw. ci-
chego popędu płciowego, możemy uszkodzic na jnor-
malniejszy pęcherzyk Graafa. Błędu takiego unikniemy,
gdy zwrócimy równocześnie uwagę na zachowanie się
dalszych odcinków narządu rodnego. Ptzy dojrzałym
pęcherzyku Gr. widać przekrwienie oraz spłaszczenie
zew. czopu macicznego, nawet nieznaczne rozchylenie
zew. ujścia i delikatne upłynnianie się śluzu. Inwolucja
rnacicy wyraźnie uzmożona, Przy torbieli najczęście.1
symptomów tych brak. Czasem jeszcze przekrwienie
n-roże być zachowane, a]e brak jest wzwodu macicy.
Plclza tym przy torblelach z reguły występuje endo-
metrilis sicca.

Leczenie torbieli w niczym nie odbiega od tych me-
tod, które stosowane są u krów. Opiera się ono na ma-
sażach jajnika, rozduszaniu i kontrolnym leczeniu zmian
w macicy lub podawaniu małych ilości syntetycznych
oestronów w kombinacji z pilokarpiną Czy lentiną,
Eardzo duże trudności sprawia rozpoznanie c. żółtego
trwałego u klaczy. Wymaga ono kilkakrotnego kon-
trolnego badania w ciągu 3-4 tyg., zwłaszcza kiedy
równocześnie istnieje podejrzenie na ciążę, Badanie
opierać się musi na różnicowanirr tych objawów, które
dotyczą lvie]kości, spoistości czy deformacji jajnika.
Ponieważ z reguły c. ż, .umieszcza się w głębi jajnika
i nie wystaje nad po\Ąriefzchnię jak to spoty.kamy
z zasady u krów, stąd zbyt wyraźna deformacja wska-
zuje raczej na novrotwór, Z wyżej podaneg6 powodu
odpada u klaczy jego wyłuszczenie jako jedna z ewen-
tualnych metod leczniczych. Raczej kastracja względ-
nie pozostawienie go na jajniku jest powszechnie przy-
jętym sposobem stosowanym przez praktyków. Czasem,
zwłaszcza po \Myplołvadzeniu klaczy na pastwisko po
długim okresie ziłny i wiosny spostlzega się samorzut-
ne jego zniknięcie, Taka i najnaturalniejsza terapia za-
stępuje z powodzeniem drogie i nie pewne ]eczenie
preparatami hormonalnymi,

Mając na uwadze brak popędu płciowego należy za-
stanowic się, czy czasem nie chodzi'o tzw. popęd cichy
plzebiegający z prawidłową owulacją a brakiem zew.
oznak łyskania się, Najlepszym diagnostą jest tu ogier,
a rola lek, wet. ogranicza się do zbadania takich kla-
czy i późniejszej ich kontroli po klyciu.

Podsumowując I glupę niepłodnych klaczy podkre-
ślic należy, że śledzenie lozmaitych zmian w nalządzie
rodnym i ]eczenie wymaga dokładnego badania tak
przez odbyt jak i pochwę oraz każdorazowego ich reje-
strowania w protokółach. Samo 1eczenie opiela się tak
na antybiotykach jak i prepalatach hormonalnych.

Drugą grupę niepłodnych klaczy 
- t\^roIzą klacze

wcześnie Iub późno roniące, względnie rodzące żte-
bięta w normalnym czasie, ale szybko ginące po po-
rodzie, Ponieważ ronienia traktować nie rnożna jako
jednostkę chorobową, ale jako wynik szeIegu zabu-
rzeń toczących się w łożysku, organiźmie matki, czy
płodu stąd szrrkając przyczyn Tonienia u klaczy w pier-
\Ą-szym rzędzie uwzględnić należy warunki Środowiska
w jakich one przebywają. Nawet ronienie zakażne
sprowokowac można bodźcem alimentarnym, co świad-
czy o tym, że nie same bakterie, ale odporność atako-
Wanego olganizmu ma takŻe ccŚ do powiedzenia. Nie
zawsze pTzestEega się bowiem plaw natuly w odnie-
sienirr do hodowli, a takie błędy jak: chów krewniaczy

nieodpowiedni wychów żrebicy we wszystkich jej okre-
sach życia, wadliwa pielęgnacja i żywienie, tworzą naj-
właściwsze źródło przyczyn niepłodności. Widomym
znakiem lrpływll wymienionych czynników na przeł:ieg
ciąży jest ronie paratyfusowe. Nieodpowiednia pie-
lęgnacja, niekor tne warunki ternp., za mała ilośc
karmy lub rrieodpowiedni je j skład, ciężka praca
z.właszcza w dżdżyste jesienne lub rviosenne dni, zimne
stajrrie szybko zmniejszają naturalną odporncść, uzja-
dliwiają zalazki paratyftlsu doprowadżając do ronienia.

Właściwe więc żywienie, pielęgnacja i użytkowanie
ktaczy w czasie ciąży, tworzą zasadniczy warunek za-
pob.iegtrniu ronieniu. Zwłaszcza pierwszy i późny okres
Ćiąźy wymaga specjatnej opieki. Świadczy o tym czę-
stość występowania relnień -w pierwszym i trzecim okre-
sie ciąży. Dwa te okresy cechu je zwiększona wraż]i-
wość układu nerwo,wegc: w piel,wszym spowodowana
biologiczną zmianą ukłaclu wew. wydzielania przez roz-
wijające się łożysko i płód; w dlugim potęgującą się
wrażliwością macicy związaną z jej ]dzrastającym prze-
krwieniem oraz zapotrzebowaniem materiałów budulco-
wych na losnący płód. Nieodpowiednie żywienie i eks-
ploatacja w sensie plzeciążenia nadmiarem wykonywa-
nej pracy i nieracjonalnego jej rozłożenia wywołać
może nieob jiczalne następstwa. \Mszelkie zatrucia po-
karrnowe, przemijające, nawet krótkotrwałe zaburzenia
Ze stlonY pzewodu pokarmowego czy oddechowego,
gwałtownie działające bodżce tak termiczne (zimne po-
jenie czy pławienie) jak mechaniczne (upadki, uderze-
nia) u wrażliwych klaczy mogą przerwac ciążę.

W tej grupie przyczyn niepłodności u klaczy zary-
sowuje się wyrażnie odpowiedzialność pomocniczej
służby wet. (kierownictwo ośrodków czy stadnin, zoo-
technicy, służba stajenna). Zrozumienie tej odpowie-
clzialności drogą ptzestrzegania walunków zoohigieny
u pełnym tego słowa znaczeniu to drugi ważny czyn-
nik często nieuwzględniany przy zwalczaniu ronień
tr klaczy. Uregulowanie żyrvierria i warunkółv pIacy,
stworzenie w każdej stadninie czy ośrodku porodówki,
wyłączanie od kryć klaczy z chorym nalządem lodnym,
natychmiastowe badanie bakt. i serologiczne pTzy Io-
rtieniu, przestrzeganie rł.et. zarządzei sanitarnych, na-
tychmiastowe zawiadomienie lekarza wet. o ronieniu
zmniejsza jego rozmiary do minimum, Duże zadanie po-
siada tuta j kierownictwo samych P.G.R. czy stadnin.
Musi ono zrozumleć, że w ośr,odkach gdzie istnieją ro-
nienia zakażne, zwrócić należy uwagę na konieczność
izolacji klaczy chorych od zdrowych. Nawet §plzęga-
nie jednych z drugimi lub stawianie ich obok siebie
w stajni nie noże pozostać bez wpływu na rozprze-
strzenienie ronienia zakaźnego. Także wypożyczanie do
pracy klaczy do ośrodka, gdzie istnieie ronienie zakaź-
ne i odwrotnie wp1,owadzanie takich klaczy do ośrodka
wolnego od ronienia jest niewybaczalnym błędem.

Ronienia zakażne u klaczy obejmują około 360/o

wszystkich przypadków lonień. Na pierwszynr miejscu
chodzi tu o ronienie paratyfusowe, potem idą ronienia
wywołane paciorkowćarni i qronkowcami hemolitycz-
rrymi, dalej na tle bact. coli, anemii zakaźnej, wiluso-
rł,ym i ultrawirusowyrn. Obecność ronienia zakaźnego
wskazuje jak ważne znaczetlie posiada badanie setolo-
giczne czy wysiękn lub śluzu z nacicy u niepłodnych
klaczy. Pozwala ono u, pielwszym rzędzle odizolować
nosicieli, któr-zy w odniesieniu do klaczy nie należą do
rzadkości.

Trzecią glupe. 
- 

twolzą k]acze u jakich tak badanie
kliniczne jak badanie bakteriologiczne czy selologiczne
jest negatywne. Nauka określa to mianem niepłodności
bezobjawołvej jakkolwiek jest to o tyle nieścisłe, że
jrrż sama niemożnośc zaźrebienia się jest objawem pa-
tologicznym o pewnym źródle przyczyn. Niewątpliwie
na pierwszy plan wysuwają się zaburzenia wewn. wy-
dzielnicze tych gIuczołów, które w oogenezie odgly-
wają decydującą rolę. Może tu chodzić o tło wrodzone
lub nabyte, o niedoczynność ,pierwotną czy wtóTną
w odniesieni11 6]6 każdego z gruczołów wewn. wydziel-
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niczych, a w szczególności do przysadki mózgowej lrrb
jajnika, Próba określania niedoczynności jajnika na
podstawie pobranych zeskrobin z błony śluzowej ma-
cicy wymaga dużego doświadczenia w odczytywaniu
obrazów hist.-pat., stąd w telenie nie ma ona prak-
tycznego znaczenia. Próba określania niedomogi jajnika
na podstawie zalłrartości glikogenrr w śluzie macicy
łatwa do u,ykonania jest jednak dopiero oplacowywa-
na plzez Kllnikę Położniczą we ]Mrocławiu i wymaga
sprawdzenia na większym materiale.

Te trudności w Iozpoznanitr wskazują, jak ostrożne
tnrrsi być postępowanie lek. wet. zwłaszcza przy nol-
malnym popędzie. Najczęściej decydują się koledzy te-
lenowi na leczenie hormonalne, Może ono jednak dać
tylko dobre lvyniki wtedy, kiedy chodzi o niedoczyn-
nośc pierwotną i kiedy brak jest w nich anatomicznych
zmian. Podawać należy tu racze j prepalaty natulalne
np. surowice źrebnych klaczy aniżeli syntetyczne. Uak-
tywniać rnożna również układ ,wegetaty,wny stosrrjąc
jady parasyrnpatyczne w kombinacji z preparatami hor-
monalnymi. Nie zarłrsze wyrvołują one pełnowartościo-
rł.ą owulację, ale oddziałyrvując na system neIwowy
wpływają reguiująco na układ wewn. wydzielanla.

Przy próbach określania pruyczyr niepłodności bez-
objawowej obowiązują pewne zasady postępowania,
W pierwszym rzędzie dokładnym badaniem wykluczyć
należy te moż]iwości, które tworzą niepłodnośc fizjolo-
giczną, wykluczyć utajone zapalenie macicy, zmiany
w jajnikach czy jajowodach, stwierdzić jak wyglądają
warunki żywienia i utrzymania oraz wykluczyć tło za-
kaźne ronienia (wczesnego), Żywienie u klaczy jak
i u innych samic w zwalczaniu tego typu niepłodności
odgrywa dużą rolę. Prawidłowe uregulowanie zjawisk
płciowych wymaga prawidłowego żywienia przynaj-
rrrniej na 3 mies. przed okresenr kopulacyjnym.

Dorywcze karmienie lrrb jednostronne karmą rnało-
wartościową lub tylko białkową nie sprzyja płodności
sarnic. Znane są przypadki powsiawania torbieli jajni-
kowych u klaczy na tle nieodpo ienia jak
i ich znikanie przy poprawie ytowych.
Jednostronne żywienie lub zby zka kar-
tofli, wytłoków ctrkrowych, liści buraczanych, młóta
musi być ograniczona do minimunr. Owies, lucerna, do-
bre siano, dodatek marchwi stanowią podstawę poży-
wienia jaką uzupełnić możną dodatkiem soli minerJl-
nych. Na dobór paszy pod względem jej świeżości kla-

. Klacze_z uwagi na rodzaj karmy wyjąt-
kowo tylko zapadają na awi jednali ogióń-
nie wrażliwe na niedobór - soli mińeral-
lrych, ełnienią ciągle wy cze-gólnoś or, żelazo i jod w iio-
ściach d czasu do czasu asz-

dni, jest powodem dużego bólu w wyniku czego zwie-
rzę broni się przed kryciem względnie po jego doko-
naniu v/yciska natychmiast nasienie. Równocześnie zja-
wia się spazmatyczny skurcz szyjki macicznej i rogów
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macicznych pneszkadzający plemnikom w 1ch wędlÓw-
ce. Badając Ięką przez pochwę wyczuwa się wzmożone
napięcie ścian pochwy oraz wybitny skurcz przed-
sionka pochwy. Leczenie opiela się na dokonaniu ni-
skiego znieczulenia nadosłonkowego bezpośrednio przed
kryciem względnie zastosowaniu sztucznego trnasienie-
nia. (Tam natomiast, gdzie ono wywołało vaginismus
wrócić należy do czasu ustąpienia objawów do krycia
naturalnego).

Do innych przypadków występujących nie lzadko
u niepłodnych klaczy należy tzw. opóżnione jajeczko-
wanie (ovulotio pro]ongatą), plzy którym dojrzewanie
i pękanie pęcherzyka Graafa odbywa siq dopiero
w 24-48 godz. po nrinięciu objawów popędu plcio-
wego. Tym samym pokrywanie 2-3-krotne w czasie
popędu płciowego jest bez efektu. Przyczyna nie jest
dok}adnie znana, Przypuszczalnie chodzi tu o zbyt gru-
bą ściankę pęcherzyka G. lub pewną dysplopolcję po-
między ilością czynnika erytyzującego a czasem doj-
Lzewania pęcherzyka. Zbyt mała zaś jego ilośc powo-
duje wczesne wygasanie objawów popędu przed owu-
lacją. Ta przypadłośc moż]iwa jest do uchwycenia tylko
badaniem przez odbyt i ono decyduje o czasie dopusz-
czenia klaczy do krycia. Rozduszenie pęcherzyka G.
w takich przypadkach lub p,odawanie gonadotropiny daje
rozmaite wyniki zwłaszcza, że przy mechanicznym usz-
kodzeniu pęcherzyka Graafa nie ma,my nigdy pewności,
czy w ten sposób wyzwolona komórka jajowa odpo-
wiada warunkorn koniecznym do przyjęcia plemnika.
Raczej więc może masaż jajnika i ponowne krycie czy
sztLlczne rrnasierrienie, ale w odpowiednim momencie,
mogą dać korzystniejszy efekt. Osirożność ta dyktowana
jest tymi warunkami jakie towarn7szą każdej nolma]-
nej owulacji. przy której nikt nie jest w stanie okre-
ślic wartości komórki jajowej, jej obecności czy braku
w dojrzewającym pęcherzyku, wędrówki do jajowodu
czy przedostania się do jamy brzusznej, jej rozwoju,
czy natychmiasto-wej śinierci przy zetknięciu się z plem-
irikiem. Należy zdawać sobie sprawę z tego, że droga
komórki jajowej rv pierwszych okresach jej podziału
jest ciągle nieuchvyytna dla oka ludzkiego. Warunki
na jakie napotyka w śluzówce jajowodu są mniej ]ub
więcej sprzyjające dla jej żywotności. Jakość śluzu,
jego pH, ilość glikogenu, wszystko to nie je,st obojętne
dla procesu rozwoju zygoty, Nawet gęstość samego
śluzu nie jest bez znaczenia. Stąd też próba przedmu-
chiwania jajowodu u klaczy, która nie przedstawia
niebeąpieczeństwa może dać odpowiednie rezultaty.
Także i błcna śluzowa macicy mimo przebtrdowania
jej działaniem hormonów nie zavrsze stwarza korzystne
warunki dla implantacji zapłodnionej komórki jajowej.
To samo odnosi się do śluzówki pochwy czy szyjki
macicznej. Intensywnośc żywotności plemników posiada
duży związek z pH śluzu oraz ilością za\^,artego w ninl
glikogenu. Te dwa czynniki łącznie z układem ś-s bło-
ny śluzowej macicy odpowiedzialne są za opiekę nad
zygotą.

Zbyt duża żerność błony śluzowej macicy tj. jej zbyt-
nia agresywność w stosunku do zygoty może być zła-
godzona jej anemizacją. Znajduje to swój odpowiednik
w rrpuście krwi wykonanym bezpośrednio przed kry-
ciem. Upust krwi prócz anemizacji błony śluzowe j
działa także ną układ wegetatywny. Bodziec taki jest
w stanie spowodowac całkowity zwlot w dotychcza-
sowych stosunkach rrkładu wewn, wydzielniczego i do-
prowadzić do uregulowania czynności płciowych. Być
może, że niedocenianie środowiska pH w szyjce ma-
cicznej i pochwie jest także ipoważnym błędem powięk-
szającym ilośc niepłodnych klaczy przy próbach usta-
lania przyczyn niepłodności. Stąd przepłukiwanie poch-
wy przed kryciem, ciepłym roztworem fizjologicznym
lub dwuwęglanem sodu jest polecane z pewnym uza-
sadnieniem przez szeleg praktyków, ZIesztą próba okre_
ślania pH śluzu pochwy, szyjki macicznej jest zawsze
moż]iwa do przeprowadzenia papierkiem iakmusowym.

Duże znaczenie w zwalczaniu niepłodności u klaczy
posiada sztuczne unasienianie, Jeżelj procent niepłod-
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nych klaczy spada przy sztucznym unasienianiu to na-
leży do pewnych okoliczności związanych z tą metodą.
Łączy się ona w pierwszym rzędzie z wprowadzeniem
nasienia wprost dc macicY, które w naturalnym akcie
parzenia zwierząt w głównej masie złożone zostaje
w pochwie. Pewne korzyści oddaje wprowadzenie glu-
kozy do macicy oraz skład rozcieńczalnika posiadający
najwłaściwsze pH dla żywotności plemnika. Uzupełnić
to może te ;rarunki natura]ne jakich często brak
w drogach rodnych. Samo sztuczne unasienienie zmu-
sza także ]ek. wet. na punkcie inseminacyjnym do ba-
dania nasienia, jeqo oceny, d9 ciągłej kontroli repro-
duktora tak pod rvzględein jego zdrowia jak wartości
rozpłodowej. Tym samym dokonuje się to co należy do
pierwszych wskazań pruy zwalczaniu niepłodności
u klaczy, a co najczęściej nie jest uwzględniane przez
kolegów w terenie,

Nieustanna kontrola obu paLrtnerów, badanie narządu
rodnego przed kryciem i eliminacją od krycia przy
stwierdzeniu pewnych zmian, badanie przez odbyt kla-
czy i ustalenie najlepszego okresu krycia tworzą głów-
ne zalety sztucznego unasieniania, Pozwa]a ono rów-
nież na uniknięcie chorób hodowIanych oraz chowu
krewniaczego dzięki selekcji reproduktorów i Cokład-
nym prowadzeniu rejestró-w.

Tak w dyspozycji wyglądają zręby przejawów nie-
płodności u klaczy. Jak wynika z nich przestrzeganie
warunków prawidłowego chowrr tak u samca jak sa-
micy, ściślejsza kontroIa aktu krycia, przestrzeganie
zalządzeń sanitarno-wet., współpraca lek. wet, ze służbą
zootechniczna i rolną stanowi pierwszą i główną grupę
wskazań. Dluga ocinosi się do sumiennego badania
narządlr rodnego obu partnerów, do rejestrowania tych
zmian, leczenia i kontroIi jego, do wyboru takiej me-
tody i środków, których działanie nie opiera się na
wzlokowym efekcie, ale obiektywnych wynikach. Oce-
rla tych wyników i użytkowania ich w stosunku do
podobnych przypadków przy równoczesnym uwzględ-
nieniu zoohigieny zmienią dotychczasowe wyniki ocze-
kiwane przez stadniny i P.G.R.

FR. WANDOKANTY, J, UTZ§.,_ J. K9fZ
WPŁYW HYDROLIZATOW Z ZAGWI

BRZOZOWEJ - POLYPORUS BETULINUS
I GUZA BRZOZOWEGO - PORIA OBLIQUA
NA KOMÓRKI NOWOTWORÓW ZŁOSLIWYCFI

z zakładu Anatomu Patotoglcurej wSR, wrocław
Klerownlk: Prof, dr Aleksandet zABĘ,zEwSKIz za,kładu. chemii Fizjologlcznel wsR, wrocław

Kleroqrntk: z. Prcf. dr I'ranclszek WANDoKANTY

Przepnorwadzając analizę chemiczną różnych hub
i żagwi w Zakładzie Chemii Fizjologicznej stwierdzono,
że wyciągi wodne żagwi brzozowej i guza brzozowego
po zagotcwanirr posiadają wybitne własności hamo-wa-
nia mitozy, przy czym doświadczenia przeprowadzano
na kiełkujących roślinach. Otrzymane wyni[i zachęciły
do dalszych doświadczeń, a w szczegóIności do obser-
wacji nad zachroiwarriem się komórek nowotworów złoŚ-
liwych i ich reakcji na podaż WyciągÓW żagwi i guza
brzozowego.

Doświadczenia przepr,owadzano na suce lat 6, rasy
owczarek alzacki, u której stwierdzcno, klinicznie
i badaniem histo-patologicznym gruczulako-raka-adeno-

ami w skórze

trzy tazy po

1izat sporządzano w następujący ,norf#"$,3' TJ"?:i;
na tarku około 30 g żagwi i huby gpltowano przez IO
minut w pięćset mI wody.

Hydrolizat zacz.ęto podawac pel os prd dnia 20.II.54 r.
orar pobierano skra-wki co 30-ci dni z różnych miejsc

|za nowotworowego. skrawki bezpośrednio, po pobra-
niu tltrwalano w 50/t, formalinie, sporządzono z nich

seryjne preparaty parafinowe, kióre barwirorrro metodą
Hańsena i H. E. Badania histo-patologiczne przeprowa-
dzano w Zakładzte Anatomii Patologicznej WSR
Wrocław.

Po 3-ch miesiącach stwierdzorro klinicznie plclplawę
Sta , a przylost
I]a naj kości po-
ma nił a fltrktrt-
jąc skó miernyn
irii ptz rrbsti.ncja
serowata bezprostaciowa,

omówienie obrazu

falis zy którymi spotykamy nieliczne naczy-
nia wypełnione czerwonymi ciałkami krwi
oraz o różno kierutrkowym przebiegu prze-
wody gluczołowe, wysł
wym rramnażającym się
pęcherzykowatych bog
l:raz obfite, drobnokom
dyńcze delikatne wiązki tkanki łącznej odchodząc od
torebki wnikają wgłąb grrza dzieląc go na,poszczegól-
ne zraziki. Zrazlki te składają się z całego szeregu
przewodów , wyŚcielo-
ńych jedno rst ającym się
nabłonkiem z ażnie krąg-

jącej między dami miąższu nowo-
twolowego. gruczołrotwych prze-
ważnie drob e lub rozgałęziające

Ryc. 1. lvyci Szy, budowa
gr"ńzorako -ra z ! ymi ko-
ńórxamiooścliskąpą

ilością podścieliska.

Całość odpowiada gruczolako-rakowi nriąższowemu
wychodząceńu z grLrczclłu mlecznego (adeno-clrcinoma
solidum).
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